ka, który  uroienia 
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WARSZAWSKI 


Utile Dulci 


PISMO DODATKOWE 


DO GAZETY KORRESPONDENTA WARSZAWSKIEGO. 


I. 
OBRAZ. 


Teraźnieyszego Stanu Rpliey Kolunbiyskićy 


( z Dziennika Biblioteka Powszechna. ) 
To dzielo zawiera w sobie zarys wypad- 


- ków » przez które Kolumbiia wybiła się z 


pod władzy Hiszpanów , kilka szczegółów o 
konstytucyi tey rzeczypospolitey, iakoteż o 
urządzeniach skarbowych i handlowych , 
wykazuiąc iakie zasiłki może znaleść w wła- 
snych płodach, w handłu i w przemyśle. — 
Autor przez lat kilka zostaiąc w Kolumbii 
poznał ludzi którzy wsławili się w woynie 
© niepodległość uczynił wiele ciekawych po- 
strzeżeń, izebrał dokładne objaśnienia 
rzeczy których nie mogł bydź naocznym 
świadkiem. Jego uwagi wzbadzaią zaufa: 
nie» nie są one dziełem zapalonego stronni- 
wyobraźni bierze że 
rzeczywistość, ani też człowieka który za- 
wiedziony w nadziei 


uwągi spokoyńego i bezstronnego dostrzega- 
cza» który widzi ludzi irzeczy tak iak są isto- 
tnie. Systemat, podług którego rząd hi- 
szpański postępował względem swoich osad 


è = 


we Czwartek dnia 30. Sierpnia 1827. r. 


stał się niespra= 
wiedliwym, ostrym w sądzeniu , lecz są to 


me zmierzał do. pozyskania ich przychyl- 


4 


ności» wszystko w nim dążyło dotego Żeby 
zapewnić Hiszpanii iak naywiększe korzyści 
chwilowe: prawdziwy inieres i przyszłość 
tych osad za nic miano. « Lecz te same śro- 
dki które były powinny. obudzić powsze- 
chną niechęć w osadach, sprawiły również 
nędzę , ciemnotę, zniechęcenie do przemy» 
slu; tak» Że nie były zdolne do żadnego od-- 


` poru i walki. 


Okoliczność ta wyiaśnia, dla czego Ame- 


rykanie tak dlugo znosili władzę Hiszpanów, f 


W polowie przeszłego wieku objawiły się 
pierwsze oznaki zaburzenia w prowincyi 
Wenezueli, wtymże samym czasie, różne 
usilowani ; vsta 

usilowanią de buntu powstały w Caraccas , 
lecz były bezskuteczne, a sprawcy ich stali 


„się ofiarą swoiey śmiałości. Sławny Mirana 


do» urodzony w Caraccas> rzucił . pier- 


wsze nasiona oporu, który zczasem wszy* . 


stkie przeciwności zwyciężył. Jeszcze był mło- 
dy aiuż układał zamiary oswobodzenia oya 
czyzny» a znaiąc iak byloby korzystném 
wsparcie wielkiego morskiego mocarstwa w 


Earopie, udał się do ministra angielskiego , 


Żądaiąc Żeby nie odmówiono wsparcia iego 
zamiarom. i 


Pitt iak się zlawało, 
muierbanie opoludniowey Ameryce, i pod- 
 chlebial sobie że Anglia może wielkie zy- 
rzyści odnieść azaprowadzenia niepodle- 
ski wtey obszernćy Krainie; a ponieważ 
wtóy epoce panowało nieporozumienie 
między Anglią iHiszpanią nie odrzucił 

rzelożenia Mirandy iprzyrzekł mu wsparcie , 
lecz gdy obudwo- 
ma narodami w zgodny sposób 


poróżnienia między. 
załatwio 
no, pierwsze te kroki nie miały żadnych 
skutków. Miranda:  ponawiał swoie prze- 
łożenia. miniswom. W. Brytanii w 
nych czasach , iuż to pod czas  administra- 
cyi Pana Pitt, iaż po iego śmierci » i koley. 
io przyymowano lub odrzucano iego prze- 
fożenia, stosownie do tego iak wymagał in 


re 
rozs 


feres Anglii, czyli utrzymania potęgi Hisz- 
czyli też iey osłabienia. Lecz gdy 
- Napoleon usunął Bourbonów ztronu hisz- 
pańskiego ćhcąc ogarnąć cały pólwysep,mini- 
śteryam angielskie poprzestało wspierać- o- 
derwanie hiszpańskich osad od Matki oy. 
czyzny, a ńa ten czas Miranda nie mógł się 
spodziewać  Žadnéy pomocy. 


panii 


EP OTEN i , £ . > 
W ciągu tych układów z Anglią, też same 
p! zełożenia- innym mocarstwom zrobiono: 


iakoto stanom Zjednoczonym ameryki.lecz na- 


dzieie Mirandy w krótce spełzły. ; W roku 
1792 gdy Miranda służył! pod Dumourierem, 
osoby będąee na czele rządu francuzkiego 
ofiarowaly mu dowództwo nad wyprawą; 
' która miała wypłynąć z Antillów Francu- 
zkich » w celu wzburzenia posiadłości bisz- 
pańskich w Ameryce. TLecz nie przystał na 
ten zamiar, sądząc bez wątpienia że rewo= 
luc ya ma sposób francuzki» nie byłaby po- 
żyteczną sprawie iego. współrodaków. Zo- 


stawiony więc Miranda własnym usiłowa* 


niom, za namową kilku wygnanych Ame» 
rykanów, wylądował; leczmie dostal posil- 


miał korzystne ków, wyprawa iego nie p 


= 308) —7 


cić musial do Anglii. Przerwanie wszels 


kich kommunikącyi między Hiszpanią a osa- 


dami, wynikalące zwoyny z Francyą, WTÓs. 


Żyło Mirandzie'szczęśliwą zmianę. Od ro- 
ku 1808 iunty utworzyły się we wszystkich 
zamorskich posiadłościach Hiszpanii ior 
bięľy zarząd różnych prowineyi. Pierwsze 
-kroki tchnęly iak naywiększywa pokoiem i 
porządkiem. Gdy się dowiedzieli, że ich 
monarcha iest uwięziony i że prawie całą 
Tiiszpanją zaięło obce. mocarstwo» zwołali 
kongres Żeby zarządzał ich kraiem i ogłosi- 
li że wierni matce oyczyźnie, dopóki zacho- 
wa swoię niepodległość , opierać się będą 
wszelkim usiłowanjom Francyi dążącym do 
ich zawojowania. Lecz Kortezy schroni- 
wszy się. do Kadyxu; w odpowiedzi swoiey 
natę odezwę, wymagały od prowincyi Ame- 
rykańskich ślepego posłuszeństwa we 
wszystkićm, coby Hiszpanja względnie ich 1o- 
su postąnowila» i żeby pokazać; do iakiego 
stopnia naganiaią postępowanie Wenezuel- 
czyków, ogłosiły blokadę ich brzegów. 
Te środki nieprzyiacielkie wzbudziły nies 


"chęć osad, iskłonily ich do oderwania się 


od Hiszpanii. żę % SIE 
Miranda korzystając z tych wypadków, 


owiodła sięiwró- « 


/ 


wylądował znowu do Wenezueli, i przy- 


łożył się do postanowionych przez Juntę 
środków -obrony przeciwko wszelkiey napa- 
ści ze strony Kortezów, lub też woyska Hi. 
szpańskiego, które sięieszcze Źnaydowało w 
kraiu pod dowództwem Montewerde. od 
tey to epoki Boliwar zaczął 
udział w sprawie rewolicyi. W roku 1811 
rząd staly zaprowadzono, a 5 Lipca w tymże 
roku akt niepodległości związkowych pro- 
wincyi Wenezueli w Caraccas . ogloszo- 
no. Zdaie się że ani Miranda, ani Boliwar nie 
pochwalili planu tey konstytucyi, o pierwszym 


mieć czynny 
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miano podeyrzenie, iakoby miał Ssabicka 
widoki, których nikt nie znał dokładnie ; a 
drugi we wszystkich zdarzeniach odrzucał 
system federacyyny iako nie zgodny zesta- 
nem kraiu. 7 

Okropny wypadek zniszczył w następnyrń 
roku nadzieie obrońców oyczyzny ; 26 Mar- 
ca 1812 roku, gwaltow ne trzęsienie ziemi 
dało się uczuć w Caraccas, a w przeciągu 
minuty , większa część gmachów publicz- 
nych i prywatnych runęla, przywaliwszy 
gruzami dwanaście tysięcy mieszkańców. 
Podobne zniszczenie spotkało wiele miast 
w prowincyi Wenezuelli. Wrażenie iakie 
sprawiła ta klęska na zabobonnych umy- 
słach Amerykanów Hiszpańskich - było 
szkodliwe niepodległości» gdyż 
nieprzyiaciele nowości, wszędzie głosili Że 
wtym wypadku widać rękę Boską, która 
Karze Amerykanów za ich zbuntowanie sic; 
przeciw Hiszpanii: iza połączenie się z he- 
retykami.  Nadaremnie rząd po zniszczeniu 
Caraccas przenióstszy stolicę do Walencyi, 
ogłosił Ż że sprawiedliwość boska miaľa jedynie 
na celu ukaranie Amerykanów-za ich. grze- 
chy, iże trzęsienie ziemi bynaymniey: nie 
iest przyczyną reformy politycznćy Wenezu- 
elli» odezwa ta była bezskuteczną, ` 

Swonnicy Hiszpanii nie omieszkali ko- 
rzysiać ztćy powszechney trwogi, Jene- 
raławie woyska Królewskiego pomnoży- 
li liczbę Żołnierzy i zbliżali się do Kara- 
kas. Miranda zebrał woysko, Żeby im 
zastąpić drogę, lecz iego siły znacznie 
zmnieyszyły się utratą iednego z nayle- 
pszych pułków, złożonego z ośmiuset 
ludzi, któren pochłonęły gruzy w Ka- 
rakas. Obrał stanowisko w Kabrera w 
wąwozie, który zasłania Karakas od stro- 
ny zachodnićy, lecz gdy Monieverde, Je- 
nerał przeciwney sirony, odkrył inny wą- 
Woz, przez który przeszedł ze swoićm 


sprawie 


/ woyna trwala, 


- 


wa R Miranda byt zmuszonym opu- 


cić stvoie stahowisko i póyść na obronę 
stolicy. W tymże samym czasie Porto- Ka- 


bello; forteca bardzo warowna, dostała 


się w rce, Hiszpanów przez zdradę do= 


wódzey. Miranda zwątpiwszy o wygra 
ney, chciał uniknąć bezużytecznego krwi 
przelewu, przystał na kapitulacyą, w 
który zastrzeżono, žeby nikt nie był 
prześladowany 
i Żeby każdemu wolno bylo opuścić oy- 
czyznę. Monteverde nie dotrzymał tey 
umowy; Kazał schwytać Miranda w La- 
guaira w chwili gdy miał odjeżdżać do 


za swoie polityczne opinie. 


Europy, uwięził go, a potem odesłał do. 


Kadyxu, gdzie życie zakończył. Boli- 
war, który natenczas słażył w armii Mi- 
randa w stopniu Pulkownika, wraz z in- 
nenii officerami ratował się ucieczką. 


Hiszpanie tym sposobem zaięli na no=. 


wo calą prowincyę; lecz duch oporu nie 
był przygaszony, 
bezzasadnćy trwogi, która go chwilowo 
uderzyła i objawił się we wszystkich miey- 
scach, ieszcze niejzaiętych przez woysko 
hiszpańskie. W roku 1813 Jenerał Ma- 
rino zaciągnął Żołnierzy w prowincyt 


Kumana, z któremi mógł dać odpór Hi- 


szpanom, a Boliwar otrzymawsży do- 
wództwo nad korpusem woyska,. które 
powierzył mu kongres Nowéy Grenady, 
wkroczył w prowincye Wenezueli od 
strony Pamplony. Przez rok cały ciągle 
powstańcami dowodził 
Boliwar, Paez, Marino, Bermudez i Urs 
daneta; Hiszpanami Montewerde, Kaje- 
gal, Bowes, Rosette i Morales. — Opis 


szczególowy tćy woyny, madoby zaiął. 


czytelników, dósyć będzie powiedzieć, 


Że z początku powstańcy wszędzie zwy= 
„cięztwo odnosili i że Boliwar wszedł do 


Karakas. Lecz miasto musiało stosować się 
do rozporządzenia Kongresu Nowey Gre- 


wkrótce ochłonął z` 


nady, który mu powierzył korpus woyska . 


DC 
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dla przywrócenia konstytucyi związko- 
wóy w Wenezueli, złożył władzę w ręce 
ogólnego zgromadzenia prowincyi, któ- 
rego naczelnicy ogłosili rząd woyskowy, 
maiący trwać dopóty, dopóki rzeczpospo- 
lita będzie w niebezpieczeństwie i mia- 
nowali Boliwara naywyższym dowódz- 
cą całego woyska Wènézùeli (1). — Po- 
wstańcy niedługo zachowali przewagę; 
Boliwar porażony przez Bowes we dwóch 


potyczkach , w Puerto i w Ariguita, mu- 


siał opuścić prowincyą i popłynąć do 
Kariageny. Szczegóły okrucieństw po- 
pełnionych z obu stron w sciągu tóy 
woyny przerażaią ludzkość. Zdaie się, 
Że Hiszpanie dali pierwszy przykład ,'a 


- przeciwnicy nie omieszkali użyć prawa 


r 


odwetu. Nietylko, że nie przyymowa- 
nó pardonu w ciągu bitwy, lecz nie- 
wolników albó na mieyscu zabiiano, albo 
ich prowadzono do głównego sztabu i 
tam wszystkich razem mordowano, mno- 
stwo osób uwięzionych za polityczne 
zdania iakiemuź: losowi podpadło. 

Po odjeździe Boliwara roialiści taką 


A | | ta 
zyskali wyższość, že woysko .powstanców 
Żadnego im odporu dadź nie moglo.—. 
Riwas ieden z ich Jenerałów był wzię- 


ty w niewolę i rozstrzelany ; .Bermudez 
zwyciężony przez Morilla, popłynął do 
Kariageny, a Urdanetta oddalił się do 
Kakuty w Nowey Grenadzie. 

Taki był stan rzeczy w prowincyi We- 
nezueli, w tenczas gdy Morillo przybył 
z Hiszpanii na początku roku 1815. — 


. Gdy Ferdynand VIL odzyskał tron Hi- 


szpański, pochlebiano sobie, Że nastąpi 
poiednanie między Hiszpanią i ićy zbun- 
towanemi osadami, i spodziewano się, 
Że osady będą porównane w swych pra- 
wach z Hiszpanami Europy. Lecz Fer- 
dynand nie uiścił ich nadziei, gdyż prze- 


(1) 2 Lipca 1814. 


- siłował wyrugować Hiszpanów. z Sainte- 


ciwnie kazał ogłosić dekret, w którym 


) à a Z Ę 
obiecuiąc zapomnieć o przeszlości, po- 


zwalał im wrócić się do dawnych stosun- 
ków; lecz gdy uyrzał, Że Amerykanie 
nie chcieli przyiąć tych warunków , wy- 
słal do Ameryki Jenerala Morillo na cze- 
le dziesięciu tysięcy, ludzi, i rozkazał mu 
buntowników przywieśdź do posłuszeń- 
stwa., : 

Gdy się to dzialo w prowincyi Wene 
zuelii, Nowa Grenada wystawiona była 


“na wewnętrzne niezgody oraz na napa- 


dy Hiszpanów. Kilkanaście junt utwo- 
rzyło się w kraiu od r. 1818, i ciągle z 
sobą spór wiodło o to, czyli zaprowa- 
dzić system związkowy, czyli też usta- 
nowić rząd centralny. Ta różność zdań 
sprawiła spory między stroną, która po- 
stanowiła rząd niepodległy pod imieniem 
Kongresu Nowey. Grenady, należały do 
niego konfederacya prowineyi Pamplony, 
Tanj, Reywy, Antioqui i Kartageny, i 
między juntą Kundinamarka, która obra- 
ła stolicę w Santa-Fe. O malo, że nie 
pizyszło do walki między obu stronni- 
ctwami, gdy nagły napad ze strony ro- 
ialistów przerwał ich kłótnie i zmusił do ` 
połączenia sił przeciw wspólnemu nie- 
przylacielowi.— Dowództwo wszystkich- 
woysk Nowéy Grenady, powierzono Je- 
neryalowi Narino, znakomitemu człowie- 
kowi w kraiu. Ten ieneral z razu otrzy- 
mal niejakie korzyści, wypędził roiali- 
stów zprowincyi Popayan, lecz przedarł- 
szy się do Pasio w roku 1814, został 
zbitym i wpadł w-ręce Hiszpanów. 

W tymże samym czasie Boliwar po 
przegranćy pod Arguita przybył do Kar- 
tageny. Niezwłocznie udał siędo Tun- 
ja, gdzie się odbywał kongres Nowćey Gre- 
nady, tehże kongres polecił mu przy» 


„wieśdź do posłuszeństwa juntę Kundina- 


marka, i następnie rozkazał mu Żeby u- 
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Marthe. W tym celu oddano mu trzy ty- 
siące ludzi, a Kastillo gubernator Karta- 
geny Odebrał rozkaz, żeby mu dostarczy! 
broni i amunicyi, Tecz gubesnatór nie 
usłachał rozkazów. kongreśsu, Boliwar 
chciał go do tego zmusić, inż miały się 


rozpocząć nówe kroki nieprzyiacielskie 
1 


między stronnictwami które dzielily po- 

wstańców, gdy Morillo zaczął oblegać Kar- 

tagenę wroku 1815. Boliwar na ten 

czas oddalił się do Jamaiki, zostawuiąc 

 woysko w Kartaginie żeby dopomagało 
Kastillowi bronić tego miasta. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


IL. 
PŁYWAIĄCE WYSPY. 

Jakkolwiek mitologia, przez mięszani- 

nę uroionych pomysłów -swoich względem 
wysp tego rodzaiu, ogołociła ie z wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, 
przecie wiary podaniom starożytnych w 
tym względzie zaprzeczyć nie można. 
Chcąc uwierzyć w cudowne powstanie 
wyspy Delos, potrzebą wprzódy konie- 
cznie przypuścić byt i władzę Jowisza; 
iednakże oba Plinjusze opowiadaią, co 
widzieli na ieziórze zwanćm dzisiay La- 
go di Bastanello. + Wyspa iedna 
-pływaląca, pokryta trawnikiem, przepły- 
wała ziednego do drugiego brzegu; a 
Plinjusz młodszy opowiada, Że gdy ta 
wyspa zetknęła się z brzegiem lądu stałe- 
g0, weszły raz na nią Żeruiące owce; w 
tém nagle wiatr się zrywa, i pastwisko i 
trzodę na drugą stronę ieziora do przeci- 
wnego lądu zapędza, a pasterza w podzi- 
wieniu zostawia, Wyspy pływaiące na 
ieziorze Lomond w Szkocyi, daly powód 
do wieści szczególnieyszych ieszcze; nie- 
które z nich służą za. pastwisko nie dla o- 
wiec ale dla bydła. “ P. Amos Peitingał, 
„z Newbury-Port, opisał iednę z nich, 


zupełnóy 


szczególnie, odznaczaią ią wielkie drze- 
Wa, któremi iest pokrytą. Znayduie się 
ona na brodzie w odległości iednćy mili 
od Newbury-Port na południe. Obszer- 
ność ićy wynosi około pół morgi, a ma 
na sobie, oprócz wielu niskich krzaków 
ialowen, sześć sztuk wielkiego drzewa, z 
których dwa maią naymnićy trzy stóp 
obwodu. Powierzchnia ićy unosi się na. 
iedną stopę nad wodę; niezmienia pra- 
wie wcale položenia swego we względzie 
horyzontalnym, lecz wznosi się albo za- 
nurza, podług tego iak woda. która ią 
unosi, przybiera albo opada. 
Głębokość zwyczayna albo średnia bro- 
du iest stóp ośm, po deszczach dochodzi 
czasem do stóp dwunastu; lecz podczas 
nadzwyczayney suszy, woda opada tak 
dalece, że wyspa gruntu dotyka i nanim 
Spoczywa; a znowu gdy woda wzbiera i 
wyspa się wznosi, wtedy drzewa wielkie 
na nićy rosnące, znacznie się pochyla= 
ią. Zdaie się,.iż kórzenie tych drzew 
nadzwyczaynie dlugie przedarły się 
przez ten ruchomy kawał ziemi, i że 
wchodząc w grunt broda, przywiązały 
właściwie wyspę do stałego gruntu, co“ 
też nie dozwala ićy poruszać się heryzon-, 
talnie. Tym to sposobem pływaią ro- 
śliay po powierzchni stawów, na dłngićy. 
łodydze przymocowane do grantu. 


ASA, 
WYIĄTEK z KOMEDYI MOLIERA 
pod tyt Mizantrop. 
AKTU Igo SCENA II. 
ORONT, ALCEST, FILINT. 
O ro ñ t. (do Alcesta) 
„ Mówiono mi na dole, że za sprawunkami 
Obie siostry iuż wyszły, lecz że was za- 
| „fAstanie;=" $ ; (spotkanie; 
Gdy mi się więc tak szczęsne wydarza 
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Oświadczam ci,głosowi mego serca wierny, 
Że dla cicbie powziąłem szacunek nie- 
zmierny, (czył, 
"T żem sobie od dawna iak naymocnićy 2y= 
Abyś mię w gronie twoich przyiaciół po- 
liczył ; ; (wdziwa, 
Zawsze iest drogą dla mnie zasługa pra- 
Niechże nas złączą święte przylaźni ogniwa! 
Ofiarę przyjącielską przyy miesz bez wątpienia 
Od osoby moiego wplywu i znaczenia; 


(Podczas słów Oronta, Alcest iest zany: 


slony, nie zważaiąc , że do niego mówią i 
wychodzi z zadumania w tenczas dopiero , 


gdy Oront rzecze J: 


Lecz Panie, ia do ciebie zwracam mo- 


ie slowa. 
Alce st 
Co, do mnie? i ; 
Oró t 


Czy cię gniewa ofiara takowa? 
CA le cersit: 
Bynaytnićy, lecz się nad nią niezmiernie 
zdumiewam (dziewam. 
Gdyż się tego zaszczytu wcale nie spo- 
Oront. 


- Nie masz się czego dziwić; mąż z tak do- 


brą sławą (prawo; 
Co Pan, do. powszechnego szacunku. ma 
Aleest 


Ależ... S 
Oront. 
W calym narodzie nie znaydzie się drugi, 
Któryby równe twoim położył zasługi, 
A le 6 SA. 
Ależ... 
Oron t AW 
Pozwól, że iawnie myśl moię „otworzę, 
Przenoszę cię nad wszystkich na Króle- 
wskim dworze. 
Alcest 
Ależ...» PROŚBY 
O ron ts“ 


Jeżeli zmyślam, niech mię skarzą nieba, 


A ieżeli ci większych dowodów potrzeba. 


, 


Dozwól; bym cię uściskał, i chcićy mi wza-, 
__ iemnie (mnie. 

Takim bydź przyiacielem, iakiego masz we 

Poday mi twoię neker Wszakże się nakła- 


Do moich Życzeń? (niasz 
A Ec.e st. 
Panie.... 
O ron t. 
I ieszcze się wzbraniasz ! 
A, lec esst: 


Panie, bardzo mię twoia ofiara zaszczyca , 
Lecz przyiaźni potrzebną większa taie- 
mnica. 


„I ten świętą iey ZPO dosyć mało ceni, 


Kto każdego bez br aku przyiacielem mieni. 

Niech czas i doświadczenie ten związek u- 
stali , = 

Trzeba, żebyśmy lepićy wzaiem się poznali, 

Bo ieżeli się nasze niezgodzą humory, 


Mógłby nam w niesmak przypaśdź ten 


związek zbyt skory. 
O ron it. š 

Mówisz iak człowiek mądry, co na wszy- 

-stko zważa, (mnaża ; 
To ieszcze móy szacunek dla ciebie po- 
Niechay więc czas tak miłym złączy nas 

ogniwem. ©. (wpływem, 
Lecz ieśli zdołam moim dopomódz ci 
Powiedz, zaraz u dworu popierać cię za- 

cznę. (znaczne, 


` Wszak wiesz, Że mam u Króla łaski dosyć 


Wszystkom gotów dla ciebie uczynić na- 
reście ! 

A Że z gustu twoiego znanyś iest Alceście, 

Przychodzę ct móy sonet naynowszy prze- 
czytać, 

I zarazem o radę Arzyssejeleka spytać. 

Czyli warto na widok publiczny go wydać, 


Alcest 
Na sędziego w tóy sprawie nie mogę się 
; n przydać, 
Uwolniy mię od tego, ; 
Oront 
Czemu ? 
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A le-s t 
Moią wadą, 
Jest to, Że nazbyt szczerą naprzykrzę się 


OFrz0 DL (radą. 
Własnie téy rady żądam, bardzobym się 
Żalił , (chwalił, 


Gdybyś R kde ukrywał l w oczy mię 


Nie zdradź ufności moićy, odkryy twoie. 


A Ee e sh (zdanie, 
Chcesz tego?” woli twoiey zadosyć się sta- 
Oront. (nie: 


Sonet, tak to iest Sonet — Gdy Zegar.. 
Wiesz Panie, , wnanie. 
Że z zegarem, iest zawsze szczytne poró- 
Gdy Zegar... To iest sonet w stylu cale no- 
wym,- 3 
Pchnący taiemniczością i smutkiem gro= 
A lece s t (bowyrm. 
Zobaczym to. 
O r ounst 
Gdy Zegar... Mnie się podobało 
Iśdź za szkołą,co dawne pęta'zry wa śmiało, 
Więc loże cie niejednym zadziwię obra= 
Aleest. 
Czytay Panie, zobaczym, - 
Oront reai 
Wyznań ci zarazem, 
Tylko : mi kwadrans czasu ta praca zajęła. 


i A lc<G8 tis 
Ach nie o czas tu idzie, leczo wartość dzie> 
O ro n t. (czyta) (la! 


Gdy zegar Życia chwilkę miłości zadzwonił 

»Gdyś na mnie wronćm okiem pierwszy raz strzeliła , 
„„Dni moich dyamencie, © kochanko milas 

„Ach czyzem tylko wzdychał ałbo łezki ronii? 


FRIGENIKĘC 
Ach musimy nad każdćra rozpływać się 


"Aleest. (po cichu do Filinta) (słowóm. 


I ay się nad dziwactwem unosisz takówem. 
— - Oront. (czyta daley) 


' Nie, odtąd mię zgryzoty brudny strumień gonił, 
Serce się biło, w piersiach tęsknota zawyła, 
A choć mi czasem gwiazdka nadziei świecila, 
Zawsze obłoczek smutku krwawo ią przesłonił, 


s FERFI nat 
Jak rzewny tw'iest smutek, razem iak przy= 
Alcesi. (do linta po cichu) (iemny! 


(zem. 


-Smiesz takie głupstwa chwalić pochlebco 
` Oront. (czyta daley) (nikezemny. 
Wreście cóż mi przyniosła fa milość” niezgąqdna, 
Buchia pochodnia życia, wykwiiły cierpienia, 


I wulkan namiętności wygorzai az do dna, 
* * 
* 
J „myśli eere po nitce w spomnienia, 
Na próżno cię szukały w krainach marzenia, 


I tam cię nie znalazły iy wietrznico zwodna. 
; Erren natae 
Brawo! takiego spadku wyglądalem wła- 
Alcest. (po cichudo Filinta) (śnie. 
Niechże cię z twoim spadkiem iasny piorun 
irzaśnie! 
Będziesz że mu do końca w Żywe Oczy kīa- 
Br |: hot. (mał? 
Naywiększe Pan trudności sonetu przelą- 
Oront: (do Filinta) 
Pan mi tylko pochlebiasz i może rozu= 
Parma u (miesz... 
Ja nie umiem pochlebiać. 
Ąlcest. (do Filinia po cichu) 
: Co zdrayco nie umiesz? 
Oront (do -Alcesta) 
Wiesz iaka między nami stanęła umowa, 
A zatćm twoie zdanie powiedz co do słowa. 
Alee st (im szczersze, 
Tem iest przykrzeysze zdanie w tey rzeczy 
-Zwykle „chcemy by nasze wychwalimo 
wiersze. 
Raz mi pewien znaiomy swoie wiersze cay- 
tal, : ; 
Rzeklem, kiedy mnie potóm o radę zapytał, - 
Że się bardzo strzedz musim 3 ŻE. nas- po- 
rywa 
Owa do rymowania chetka nieszczęśliwa h 
Że musimy niewczesne .powściągać zapę- 
dy; C wszędy, 
I na plag ztaką fraszką nie wylieżdźać 
IŻ ta Żądza, każdemu czytać swoie dziela, 
Słusznym osobom łatkę śmieszności przy* 
Oront (pięła. 
Panie, czy imnie także chcesz przez to wy= 
Alecse SET. _ -(stawie?,.. 
Bynaymnićy!.. Lecz, nie mogąc nędznych 
wierszy strawić, 
Naoczne temu Panu stawiałem | przykłady, 
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Żechcąc kogo okrzyczyć dość tćy iedney I ten obłoczek smutku, i struinień zgryzoty, * 


» „Wady, i (szczyci, Eta pochodnia życia i te wspomnień mioty | 
Ze choć się kto licznemi przymiotami Powiedz kto w nich sens iaki, kto treść, 


Zawsze się slabćy strony świat złośliwy rzeczy schwyci? ~ AR 
O: r omit, (chwyci.. Wtym zbiorze różnorodnych dziwacznych 
Czyliź w sonecie moim tak bardzom u- wyrazów, -- (fność obrazów, 
Aflcest. _ (chybił? Gdzieżiest uczuć prawdziwość, gdzie tra- 
O nie! Bym te chęć z glowy na zawsze mu Widzę gminność wysłowień, pomysłów 
wybił, (dney, zawiłość, ; j 


„Wskaży wałem mu nawet bez ogródki Ža- Nie takim to ięzykiem odzywa się miłość!. 
. "Ilu padło ofiarą, téy żądzy tak zdradney. Lękać się. trzeba smaku zupelnóy zaglady, 


Oront. Lepszy gust tysiąc razy mialy nasze dziady, 
Czyż międzymną a niemi czyńisz porówna- Nad wszystkę:co głów pustych wznieca u- 
"A L'cze snt, (nie? ` wielbienie, ; 


ʻO nie! Ale nareście tak rzekłem: móy Panie, Ową starą piosneczkę stokroć więećy cenię: 
Powiedz, kto cięu licha'o te wiersze vrosil, RRE ia usiędę koło méy Tariy: 

w AE SEO i „tz RANĘ TD p ' »» Wiepię w nią oczy i zapomnę bie Ys 
Jaki zły duch ci każe by $ ie drukiem głosił. »A ona mię ieszcze ściśnie, pocałuie, 


Wydanie nędźnóy książki, wybaczyć po-- s W'tenczas Doryda nic mię: nie tuvbuie. 
ba. Rym tu nie iestbogaty, styl nieco za stary, 


, Lecz przyznay, że te wiersze lepsze są bez 
miary, REŻ a (dne, * 
Niż sprzeczne rozsądkowi szały nowomo- 
Ze w nich iest uczuć serca wyłanie śwgbo- 
` bodne. ; 4 
Kiedy ia usiędę koło méy Dorydy, 


| 


- trzeba \ 
Chyba tym, którzy piszą dla kawałka chle- 
Wierzay mi, nie chcićy błędnym puszczać 

- "się zawodem, ; . Coy płodem; 
Skryy się przed publicznością z Liwoićy we- 
Poprzestań na słusznego czlowieka nazwi- 


„sku, I PoS! (sku, Wlepię w nią oczy i zapomnę biedy, 
A niesmak 1 szyderstwo odbieraiąc Ww zy- A ona mię ieszcze śeiśnie; pocałuie, fa 7 
Strzeż si z niedowarzon m występować W tenczas Dorydo nic mię nie turbuie. 
RZ ES si y ; utorem, Tek mówi, ktonatchnienia czerpa z swego 
Ore „tau rem. e Z Zasadę . 
z i a b PESARE T (Do Filinta który śmieie się.) (serca. 
ostąc pľaskim bazgraczem 1 śmies si a ? Es PRS PZA 
9 > BRO APC I „Tak iest, niechay światowy śmieje się szy- 
'Takową temu Panu dawalem przestrogę. dowi i (kwi 
Oront "LS | eo | a 
Biidzo dób Swakczndowośie de i Przenoszę ie powiarzam nad dowcipu 
a i obrze, CO zna a S i = HBE 0) D i2 
Eo aa ay iP A i a = EDA Nad przesadę i ciemność, nad wiersz czczy 
ecz niechay: mi Pan powie, co RA TERE 
ED spa R r , Gołedić Oront (choć gładki. 
4 e . veo : a . 2 
eiea KE: 4 sS -Dobrym iest móy ten sonet, ia przy tém ob- 
Szczerze mówiąc, ani się znim pokazuyna POWNĘ CZE (stali 
świecie, . f (dy, 5 DRAE A ; te. 
POL AW z RA AS WR > Masz Pan'swoie powody, Że musiętak zda- 
Widać, że przed oczyma zle miałeś przykła- ow W oik! 
t zarazem i płaski i pełen przesad f s A EEEN Ee SW 
: a z R PSR PM i a: i - Lecz ia mam moie własne, a w sztuce pisa- 
Z LO lesl zegar życia, n i DĄ |= . . s . 
RA A RAS PW ma- Wolę radzić się mego, nie pańskiego zda- 
D. ap Nie A 10 ŃA (czy? : "© ro nte (nia. 
ZWONIC chwilkę MLLOSCT 07 NOW gma- : è EN E e . 5 
EEEE SEE T ATZ ə Dosćmina tym, że inni przyznali mu ware 
Te łezki, gwiazdki, chwilki, a te oko wroneż WAĄ cia dt - (tość. j 
szystko na pozor proste, w grunci DOES. $ Lr Š z 
>> > z PRE APTER nieh falsz we zwyczaiu, a umnie otwar- 
FERRE 1. Aeh 6% „4 


"Ito bicie się serca, i wycie tęsknoty, BE 
20M RUG | 


. \ 
{ 


